
 

 

 

                                 Piegi są małe, piegi są duże 

piegi odnajdziesz w całej naturze. 

Piegi są kolorowe, ładnie ozdabiają, 

                   najładniej jednak na buziach wyglądają 

             Z okazji Dnia Piegów  

pozdrawiamy serdecznie wszystkich ich właścicieli  

i zapraszamy na słodko piegowaty wierszyk:) 
 

Gdzieś w sklepie ze słodyczami 

siedziały sobie za szybką 

dwa ciasteczka: jedno zwykłe, 

  a drugie z pyszną posypką. 

                                                     Zwykłe ciastko, dokuczając, 

                                                    naśmiewało się z kolegi, 

                                                    wytykając mu niegrzecznie, 

                  że ma całą buzię w piegi. 

Tak, posypka, która wcześniej 

była dla ciasteczka plusem, 

teraz stała się powodem, 

by nazywać je piegusem. 

                                                Martwiło się tym ciasteczko: 

                                                ,,Ależ mi przypięto łatę… 

                                                  Wszyscy ze mnie śmiać się będą, 

                                                                                                       żem jest takie piegowate.” 

Chwilę później do sklepiku 

weszło dziecko, prosząc tatę: 

-Tatku drogi kup mi ciastko. 

-Które synku? 

-PIEGOWATE! 

                                                                  Owa bajka więc potwierdza 

                                                                 znane opinie i plotki, 

                                                                 że ten kto jest piegowaty, 

                                                                  jest też przez to bardziej słodki! 



Z tej okazji mieliśmy dorysowane, jak i 

własne piegi, a pani Iwona Faltynowska 

zapoznała nas z piegowatą, bardzo 

zabawną bohaterką książki  Astrid Lindgren 

– Fizią Pończoszanką.  

  

Na czele z Zuzią, która wcieliła się w jej postać, odwiedziliśmy klasę I b i zaprezentowaliśmy 

im powyższy wierszyk, który nauczyliśmy się na zajęciach wyrównawczych.  

Fizia bardzo lubiła podejmować gości, więc i my przygotowaliśmy desery 

owocowe, niektóre również piegowate, które były uwieńczeniem dnia.  

Najbardziej pomysłowy był Maciej, który wykonał jeża oraz auto,  

 

 

 

 

 

a Kuba, Filip i Mateusz bardzo ładnie desery podali. 

 

 

 

Uczniowie klasy III b 

 


